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Ne 12. Choroby chirurgiczne i dróg moczo- 


wych. Pizyjęcie codzięine, z wyjątkiem 
świąt i niedziel, od godz. 2-ej do 3-ej. 


Sick 


zachwycająca farsa w 4ch aktach. 


dytuacja polityczna w Warszawie 


(Od naszego korespondenta) 


Warszawa, 16 czerwca. 


Gdyby się chciało scharakteryzować 
najogólniej obecną sytuację polityczną w 
Warszawie, to możnaby powiedzieć, że mi- 
mo beżowocność i zmienne nastroje, któ- 
rym Warszawa bardzo łatwo się poddaje, 
panuje tu optymizin. 

W kołach politycznych, które mają is- 
totny wpływ na bieg spraw politycznych, 
górują następujące tendencje i wytyczne 
działania na najbliższą przyszłość, Nie u- 
lega wątpliwości, że mimo wszystko, Rada 
Stanu akcepluje odpowiedź okupantów i 
w konsekwencji tego pozostanie jako głów- 
uy ośrodek piacy państwotwórczej. Czy 
Rada Stanu ma odpowiedzieć 
enuncjacją na ostatni akt okupantów, któ- 
raby określała jej stanowisko, to jest jesz- 
„cze przedmiotem narad, a decyzja w tym 
względzie nie jest jeszcze znana. Przewa- 
ża zdauie, że odpowiedzi nie będzie, a fakt 
ten sam pr zez się będzie pośrednią od- 
powiedzią. 

Co do programu prac, jaki winien 
powslać na podstawie odpowiedzi okupan- 
tom, to coraz wyraźniej krystalizuje się 
pogląd, według którego należy przedewszy- 
stkiem powołać prem jeta rządu pol- 
Skicgo, któryby objął kierownictwo tych 
prac i był w stanie nadać im określo- 
ny kieiunek, a temsamem wytworzył pro- 
gram przyszłego rządu i pracę . organiza- 
cyjuą skierował na realne tory, 

W tem znaczeniu premjer odgrywałby 
poniekąd rolę regenta, co odpowia- 
dałoby nie tylko spopularyżowanej w ostat- 
nich czasach idei regencji, będącej wyra- 
zem tęsknoty powszechnej za autorytetem, 
ale także czyniłoby zadość dochodzącemu 
corsz głośniej z prowincji wołaniu o pozy- 
tywne działanie, co jest niewątpiiwie bar- 
dzo zdrowym objawem. 

Z tych względów duży nacisk kładzie 
się na indywidualność przyszłie- 
go premjera, klóryby już osobą swo- 
ja i stanowiskiem dawał gwarancje, że po- 


doła niewątpliwie trudnemu zadaniu. 
razie dwie osobistości 
w rachubę: ks. Zdzisław Lubomirski 
i Adam hr. Tarnowski. Ks. Lubomir- 
ski nie okazuje jednak chęci podjęcia się 
tej roli, tłumacząc się brakiem potrzebnych 
sił, Tem większe szanse posiada kandy- 
datura hr. Tarnowskiego, który posiada 
wszelkie potrzebne kwalifikacje. Jako dý- 
plomata okazał wybitne zdolności i znany 
jest z jaknajlepszej strony poza granicami 
kraju. Nadto posiada doświadczenie poli- 
tyczne, czego brak jakiemukolwiek kandy: 
datowi miejscowemu. Nasuwa się wątpli- 
wość, czy na kandydaturę tę zgodzą się 
Czynniki niemieckie. Powszechnie jednak 
sądzą, że decydującym będzie argument, 
iż ujęcie prac państwotwórczych przez oso- 
bistość tak głośną nie tylko wzbudzi wiarę 
w powodzenie tych prac, lecz zarazem pod- 
niesie prestige tej akcji na forum polityki 
międzynarodowej, co zarówao dla okupań- 
tów, jak 1 dla nas nie może być obojętne. 

Tem należy tłumaczyć, że hr, Tarnow- 
ski pozyskał sobie sympatje w szerokich 
kołach politycznych, także u realistów, je- 
dynie lewica nie akceptuje tej kandydatu- 
ry. Jak słychać, hr. Tarnowski zgodził 


się na przyjąęcie w mowie będącego 
urzędu. 
Równolegle ze sprawą premjera zaimie- 


rzona jest rekonstrukcja Rady Sta- 
nu, która ma być zwiększona i ma się 
dokonać „wymiana mózgów*, stosownie 
do dotychczasowych doświadczeń, oraz ze 
względn na zmienioną sytuację polityczną. 
Między innymi krąży pogłoska, że Marsza: 
łek koronny, p. Niemojowski, zamierzą u- 
Stąpić ze względu na stan swego zdrowia, 
a jako następcę jego wymieniają ks. Lu- 
boinirskiego. d 

Jak wiadonio, Komisja 20-u, która ma 
za zadanie ułożenie programu prac, doszła 
do skutku także przy udziale przedstawi- 
cieli obozu bieruego, w którym coraz bar- 
dziej zarysowuje się zmiana frontu polity- 


Nat TĘ 
brane są głównie (zapowiada się dobrze; do Warszawy przy: 


4. Sprawozdania wojenne, 


cznego. Część tego obozu (wymieniają na- 
zwiska pp. Jabłonowskiego i Steckiego z 
Lublina), skłania się ku obozowi aktywi- 
slycznemu i okazuje gotowość wspólpracy 


naszych bywalców4ja- 
szego teatru. 


ma podstawie odpowiedzi państw central 
nych. Gdyby tendencje te urzeczywistniły 
się, stanowisko żywiołów, skupiających się 
około Rady Stanu, zyskałoby na sile. 


Zjazd Centrum Narodowego 


(Od naszego korespondenta) 


Warszawa 16 czerwca. 


Ray, w niedzielę odbędzie się w War- 
wie pierwszy organizacyjny Zjazd nowo- 
r: fzonepo Gentrim Narodowego: Zjazd 


być ma liczny zastęp wybitnych obywateli 
4 całego kraju, między nimi wielu takich, 
którzy dotąd nie brali czynnego udziału 
w życiu polityczaem. Na zjeździe ma na- 
stąpić ukonstytuowanie się Centrum. Jako 
kandydata na prezesa Centrum, wymieniają 
ks. Druckiego-Lubeckiego, z Raw- 
skiego, który w ostatnich czasach okazał 
duże zainteresowanie sprawami publicznemi, 

Nie ulega wątpliwości, że ze względu 
na obecną sytuację polityczną, w której 
dokonuje się rekonstrukcja polskich insty- 
tucji politycznych, na zjeździe omawiane 
będą także zagadnienia aktualne, jakie wy- 
łowiły się po odpowiedzi rządów okupa- 
cyjnych. Głos poważnych obywateli z róż- 
nych stron kraju nie może być obojętnym, 
dlatego też zjazdowi przypisują duże zna- 
czenie polityczne, 
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Odezwa Koła Międzypartyjnego 
do Legionów 


(Od naszego korespondenta) 


Warszawa 15 czerwca. 

Koło Międzypartyjne wydało w tych 
dniach odezwę do Legjonów polskich, w 
której wzywa je do zachowania cierpliwości 
i zapewnia, że zawsze było z uznaniem i po- 
dziwem dla ich bohaterskości, stwierdza, że 
krew przez nie przelana nie pójdzie na 
marne, i że w przyszłości na podstawie ich 
kadrów powstanie armja polska, 

Odezwa ta wywołała w tutejszych kołach 
politycznych duże wrażenie, jako charakte- 
rystyczny dokument poglądów i nastrojów, 
panujących w sferach pasywistów. Jest to 
niewątpliwie przejaw ewolucji, jaki się w tym 
onozie dokonuje. 


Po mowie regimentarza 


(Od naszego korespondenta) 


Wiedeń 15 czerwca, 


Wypadkiem politycznym dnia była mo- 
wa prezesa Koła polskiego dr. Łazar- 
skiego, wygłoszona w lzbie posłów, aū- 
strjackiej Rady Państwa. Tekst jej jest 
«czytelnikom już znany. Dziś pragniemy po- 
czynić parę uwag na temat samej mowy i 
jej artecedencjów. 

Mowa prezesa Koła składała się, odpo- 
wiednio do dwoistego charakteru kwestji 
polskiej z dwóch części: z części ogólnó+ 
polskiej i z części galicyjsko-austrjackiej. 
Część ogólna mowy była rozwinięciem i 
autentycznym komentarzem rezolucji Koła 
polskiego z 16 maja i z 28 maja. Komen- 
tarz ten okazał się potrzebnym, ponieważ 
przeciwnicy polaków w państwach central- 
nych, jak też i AO” w państwach 
koalicyjnych usiłowań podsunąć rezolucji 
Koła polskiego znaczenie i tendencje, któ- 
tych ona absolutnie nie posiadała, Dobrze 
się stałó, że prezes Koła polskiego, a więc 
widoma głowa naszej reprezentacji parla- 
mentarnej, stwierdził w porozutnieniu z câ- 
łem Kołem polskiem, że naród polski prá- 
gnie wybudować swoją przyszłość przy 
pomocy Austrji i że liczy przy tej swej 
pracy na życzliwe popatcie monatchjj i jej 
wielkodusznego władcy, Stylizacja powyż- 
szego ustępu mowy prezesa była nader 
szczęśliwą, gdyż podniosła z naciskiem 
chęć narodu polskiego, pracowania nad 
swoją własną przyszłością. Naród polski 
występuje tedy nie jako przedmiot, lecz 
jako podmiot akcji dyplomatycznej, > 

Mowę dr. Łazarskiego poprzedziła kon- 
ferencja z prezydeniem ministrów i z mi: - 
nistrem spraw zagranicziiych. Hr. Czernin 
udzielił reprezentantom Koła szczegóło- 
wych wyjaśnień ʻo obecnym stanie sprawy 
polskiej. Wyjaśnienia te są oczywiście po- 
ufnej natury i pisać o nich nie można. 
Tyle można było się dowiedzieć z kół 
poselskich, że konferencja wydała wynik 
zadawalający w zupełności posłów pol- 
skich. Okazało się mianowicie, że mię- 
> dzy celami reprezęntacji pól- 
skiej a stanowiskiem monar- 
chji w sprawie polskiej niema 
żadnego rozdźwięku, 


Str. 2. 
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Reprezentanci polscy zażądali od hr. 
Czerniaa, aby, podobnie jak w kwestjach 
polityki wewnętrznej, mogli reprezentanci 
polscy informować się i współdziałać także 
i w kwestjach polityki, zagranicznej, od- 
nośnie do sprawy polski j. H. Czernin 
zaakceptował zasadniczo to ządanie, 
Słychać, że w niedług'm czasie poczynione 
będą kroki, aby współdziałanie to przybrało 
konkretne kształty, 

Wyjaśnienia hr. Częrnina, tudzież jego 
życzliwe dla narodu polskiego stanowisko 
wywołało w Kole polskiem nader dodatnie 
. wrażenie. 

Trudniejszą była sprawa odnowienia 
dawnych stosunków między Kołem polskiem 
a rządem w sprawach polityki wewnętrznej, 
Trzyletnia gospodarka wojenna w Galicji 
ibrak wszelkiego kontaktu między repre- 
zentacją polską a rządem sp'awiły, że sto- 
sunek między Kołem polskiem 
a rządem ogromuie się pogor- 
szył. Ludność Galicji pomosła skutkiem 
wojny ogrońue uliary, a mino to spo 
strzegła ze zdumieutem, że pewne czynniki 
w Austijj zachoduiej: nie ducemły ogromu 
tych ofiar. Na tem tle zapanowało silite 
rozgoryczenie, które pizybrało określony 

lait w opozycyjnej rezulucji Kuła_ pol- 
skiego z 16 maja. 

Przyznać należy, że hr. Clam-Martinic 
stara się szczęjze nawiązać stosunki z Ko- 
łem polskiem. Konf: eucja, Która się 0d- 
była w ubiegły poniedziałek wykazała, że 
rząd zdecydowany jest poczynić kroki ce 
jem zaspokojenia uprawnionych ządań lud- 
ności galicyjskiej. Reprezentanci Koła pol 
skiego stanęli na konferencji pomiedziałnu- 
wej na stanowisku, że _ob eluice 
nie są wystarczające. Posłowie 
zażądali odbudowy politycznej 
mowiska: polaków w Monarcnj, a więc 
przywrócenia status quo 2 cza ów pieg 
wojenuych: adiniusuacji: Cywilnej w Ga- 
Licji, tek mieisterjalnych, piastowaunych pzez 
polaków przed wojuą, uzupełuema uízęd- 
ników polskich w minmsterstwach, oubudo- 
wy kraju, wyrównania Świadczeń wojen- 
nych, ochrony wychodźców 1 całego sze- 
regu iunych spraw, co do których odbędą 
się w najbliższych diiach szczegółowe kon- 
feieucje. Jak dlugo to me nastąpi, nie 
może Kolo zejść ze swego stanowiska opo- 
zycyjliego. 

Prezes Łazarski okieślił bardzo wyia- 
źnie w mowie swojej stanowisko Kyła 
polskiego. Kolo polskie będzie stało twai- 
do przy swych żądasiaciu Z drugiej jednak 
strony mema ono. inc przeciwko osobie 
hr. Clam-Maitimica i chętuie popize jego 
usiłowania, zmierzające do zapewnienia 
większości parlamentarnej dła konieczno- 
ści państwowych. Ci w kaju, którzy będą 
„może zdziwieni, gdyby nolu Puiskie ze- 
szło ewentualnie że swego Stanowiska 
pozycyjuego, powinni pamięiac O tem, że 
opozycja nie jest celem saniym 
dla siebie, lecz śroukie m do ce- 
lu, Koło polskie nie może palić za sobą 
wszystkich mostów i zachowywać SIĘ zu- 
pełnie uegalywnie wobęc panstwa, które 
przed wojuą 1 w Czasie wojny Uka.ało siĘ 
szczerym 1, bezintetesownyii 
narodu polskiego, P.lityka naszej it pie: Eute 
cji musi być jeduak obliczuna ua ułuzszą 
meię i rozpaliywawa z szeiszegu punktu wi- 
dzenia, Naród polski nie może tuczyć wo- 
joy na wszystkie fronty i musi opizeć się 
w .żądaniach swoich o państwo, klórego 
życzliwość dla polaków 1ue jest produkiewi 
wojennym, lecz. wymkiem 
dążeń i interesów. 

Jak już wspomuiehśmy, odbędą się w 
najblizszych dniach koufereucje imiguzy 
Kołem polskiem a rządeni w całym szere- 
gu koukretnych spraw Obecny narniesunk 
Galicję br. Hayu, został powołany 
Wiednia : będzie uczesliiczył w tych ua- 
radach. Słychać, że już w uajbiiższyim Cza- 
sie zanosi się na zmianę W Kietu- 
wnictwie administracji 
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cyjskjej, 
gabinetu. 

Na ŝodowem posiedzeniu Izby posłów 
urządzili posłowie polscy pođczas mowy 
dr. Łazarskiego w' chwili, gdy tenże mówił 
o zaprowadzeniu języka niemieckiego na 
kolejach galicyjskich, demonstrację 
przeciwko ministrowi kołejo- 
w e m u, dr. Forsterowi. 


a takže i na rekonstrukcję 


Przesilenie w Kole zażegnane 


Wiedeń (B. K.). „Polnische Nachrich= 
tei" uonoszą,ze przesilenie w Kole polskiem 
na ie ustale) mow + prezesa Łacatskits 
go zostało zażegnane. , Na unegtlajszera 
posieuzewu Kuis grupa Długosza złożyła 
oświadczenie, aprobujące wystąpienie pie- 
zesa Łazarskiego w parlamencie. 

Poczem uchwalono jednogłośnie v o- 
tum zaufania dla d-ra Łażar- 


skiego. 
+, 


L parlamentu ausirjackiego 


Wiedeń. (BK) Izba posłów wybrała 
czeskiego socjalistę posła Tuszara ósmym 
wiceprezydentem parlamentu, poczem 
obrudowała nad prowizocjam budźeto- 
Wein, 

Poseł chorwacki Tresicz Pavi 
czicz rezygnuje z głosu w łzbie na 
znak protestu, że jego mowy, wyglo 
szene przed wojną w parlamencie, użyte 
kowane zostały przez władze w pryce- 
šie pohtyczuy m jaku materjał dvwodow 

Następnie zabrał głos niemiecko-r 
dykalny poseł Wolf, wszechulemiec, 
domagaj się nowejo porządkowania 
stosunków w Czechach 1 w Austrji w 
myśl postulatów niemieckich, Da się tè- 
go dokunuć tylku w drouze octroł 

Mówcu występuje przeciw hasłu: po- 
kój buz aneksji i odszkodowań 1 oświad 
cza, że tylko taki pokój może być zawar- 
ty, który uam Zapewiui Dczpieczeństwo 
ua Zewiiątrz przez odpowiednie uregulo- 
wanie granic, abyśmy my í Niemcy na no- 
wym zdobytym terenie mogli zuaiesć 1 
prouukować to wszystky, czegu ij > ý 


Austrji 1 w* Niemczech braguje d 
patrzenia Gagle wzrastającej ludugšci. ; 

Poset Daszyński (suvo. polski) 
krytykuje w ostrych słowach teraźuiej 
sze stosunki w Galicji, sław: heroizm 
Legjonów Polskich i nawiązując du uchwał 


krakowskich uświadcza;  kezulucje te 
bytajmujej me z wdzięcznyści lecz z 


świadomości obopólnego interesu mowią u 
tem, Że polacy oncą trwale ISC Z AUStECJĄ, 
Mowca wyraża Życzenie, aby jak naj- 
rychlej powstał świadomy celu rząd pol- 
ski | utwórzyła-się rzeczywista reprezen- 
tacja narodowa w Krolestwie Polskiem. 

W kulicu poseł Daszynski uliawiał 
kouferencję sztokhulmsj witując prze 
budzenie się międzynaruduwych ideałow 
proletirjatu. 

Puset Rei zo s (dziki z Galicji wscho- 
dniej) przedkłada skargi oduosiie do 
traktowaińa w monarchji żydów, podno- 
sı ich wierność i Jujaluosć wobec pań 
stwa i zaznacza, ze żydzi bili się jak lwy 
na wszystkich frontach. ( W esułusćy. 

Poset Hruban (czech) vświadcza; 
Czesi clcą uwzymania Austeji, praguą 
jednak jak najdalszego rozwinięcia swej 
samodzielności 1 ssuiwvkreślenia, jednak 
w rawah Austeji 1 pod beriem Habs- 
burgów. 

Wiedeń. (BK) Na wezorajszem po- 
sieuzeiiu parialielitu Zabrał głos Imie- 
mein Kula polskiegu Kksceleucja Gł 4- 
biński (uarudowy demokrata), Żaląc 
się na system rządów stosowanych w Gail- 
cji w Czasie ubecCuej wojny. 

Następnie dr. Ułąbiński omawiał zna- 
ne uchwały krakowskie, zaznaczając, że 
tylkv sitne, Zdulue du życia, rzeczywi 
ście pod wzęiędem politycznym i gospo 
guaurczym niezależue państwu polskie, Uę< 
dzie w stalie spełnić swują misję, jaku 
żywutny orgńnicznie Czynnik nuęuzy 
wschouem 1 zachodem i utworzy trwałą 
podwalinę pokoju w Europie. 

Włuch pusei Bugatrto polemizował 
z wywudami pusłow pułudniowo-słuwiań- 
skich. Mówca pudkreśli z naciskiem, 
ze polityka pułudmowych słowiau, zniie- 
rzająca uv utworzeniu uSvbuego panstwa 
słowiańsiego ,pud egidą Austrji, z ob 
szuruw zamieszkałych przez luduvść 

wioską, nat 
wany opór i protest. Włusi buwiem, 
nileSzkaj w Muiiarchji, praguą sami 
rozstrzygać o swoim losie. 


zko 


u włvochów na zdecydo= 


kwestję pokoju. Mówca oświadczył. że 
katolicy świata muszą poprzeć zabiegi Pa- 
pieża Benedykta XV, zmierzające do ry- 
chłego zakończenia wojny. 

Poseł Bugatta zakończył mowę swą 
niem, aby dla narodu włoskiego 
o się skromniejsze, ale honorowe 
e w łunie wzmocnionej Austeji. 

gpiie zabrał głos przedstawiciel 
niemieckich socjalistów poseł Se 

Posiedzenie trwa dalej. 


żyć 
znala 
mie, 


Burzliwe sceny w parlamencie 
austrjackim 


Wiedeń 16 b. m*(BK) Na czwartko- 
wem posiedzeniu [zby posłów. po prze- 
mowie ministra skarbu Spitźmuellera za- 
brał głos poseł czeski Stribrny, o- 
świadczając że stronnictwo czeskie na- 
rodowe, które zniosło podczas wojny ty- 
le prześladowań "ma prawo podnieść 


ny. Mówca protestuje przeciw narusża- 
nit nietykalności poselskiej, co najdobi- 
tniej zaznacza się w wypadku posła Klo- 
facza. Zajmuje się następnie w. szóze- 
gółowy sposób złem traktowaniem inter- 
nowanych i powiada: Z radością witamy 
nowy tworzący się Świat, ktory niesie 
wolność i braterstwo oparte tylko na pod- 
Stawie swobyduego stanowienia ludów o 
sobie samych. Ludy stworzą trwały po- 
koj Świata. Mowcu całkiem otwarcie wy- 
znaje, że naród jego o utrzymanie pañ- 
stwa uustrjackiegu dba nie.z miłuści dla 
państwa, decz raczej przez wzgląd na 
własuą egzysteucję 1 przyszłość iunych 
słowiau w Austji, ktorzy w sąsiedztwie 
peństw uzbrojonych od stóp do głów czu- 
JĄ Się UciemiĘżUnYy mi. 

W czasie mowy p. Stribrnego poseł 
Krutuchwil reagując na okrzyki ze stro- 
ny miemdeckiej w najwyższem wzruszeniu 
pecz wyrywać sobre wivsy z 

-głuwy, wyuając gwałtowne okrzyki, 
wsród czegu uległ wzęściowejnu omdleniu. 

Pos. Kratocnwiia wyniesiono 2 sali i 
udźtelono pumucy lekarskiej, 

Podczas mowy wszechuiemieckiego 
posła Neuuteufia przyszio uv burzliwych 
scen między niemcami, a posłami słowiań- 
skimi, Umuwiał un stosunki w Gulieji 
na pvustawie poczynionych w wojnie dur 
Świadczeń, 

„Ozas“ pisze w ten sposób o awantu- 
rach w parianiencie: ; 

Doszło du punktu kulminacyjnego, 
kiedy poseł hrawcnwil pu bezustaunych 
przerywaniach zupełnie publauł 1 dvstał 
ataku lerwowegu. bosłuwie czescy po- 
uązyli mu z poinucą I wynieśli gv Z Sali. 

(Ustęp skonfiskowany praez cenzurę 
krakowska). 

Jeszcze silniej i namiętniej zawrzało” w 
lebia pua Kumiev posieużenia, guy poseł 
Nsuuwufel usiłował zbijać Zarzuty posła 
Suibruegy. Ugromuą burzę wywołał o- 
krzyk raaykaluegu posła niemieckiego Z 
grupy Wolffa, Heuegy 0. k. uadradcy w 
niuusterjum Kulej: „lu ist zu 
veng geliaengt wordeńi* (W Galicji za 
mało wieszano!) 

W lbie powstała nieopisana burza. 
Posłowie polscy, czescy 1 ruscy podule- 
sii gwałwwuy protest. Niektorzy bili w 
pulty; była chwila, że zdawału Się, iż 
pos. Heine zustanie czyuinie zuieważuny. 

Zu najlepszą miarę vgoluegy uburzewia, 
Jakie wywołał ten ukrzyk, Imuże służyć 
Takt, że puset Uspusubienia tak łagodue- 
gu l uuwiarkowanegu Jak Dr. 
człunek Kuła polskiego, w 


Galiaien 


Bteiuhuus 
laj WIĘKSZEJ 
uniesieniu Z pudniestuną ręką przecisuął 
się przez grupę Co najine) ZU pusłów, 
by rzucić się ua ileiiego, przyczenił na 
gius krzyczał: „Das lst elue bvdenlose 
Gemeluheii* (To jest bezgraniczna po- 
dłosć), Ze nie przyszły du osubistegy 
Starcia, zawdzięczać należy jedynie przy- 
twmuości umysłu posła Dra Bubrowskie- 


Ne 136. 


Jsatępnie poseł Bugatto omawiał go. który w ostatniej chwili, ki edy już 


Dr. Steinhaus stał prawie bezpośrednio 
przed pos. Heinem, zdołał uchwycić pos. 
Steinhausa i powstrzymać go od dalszych 
kroków. Także minister Urban starał się 
złagodzić uniesienie Dr inhausa, któ- 
ry na chwilę po owej scenie stracił przy- 
tomność, tak, że kilku posłów musiało go 
wynieść z sali. Dopiero w kuloarach po- 
seł Steinhaus znów zwolna odzyskał 
równowagę, 

Zaznaczyć wypada, że także w kołach 
niemieckich wystąpieńie posła Heinego 
wywołało niesłychane oburzenie. Pre- 
zydent Gross przywołał go natychmiast 
do porządku. 


Organ kanclerza o po- 
koju z Rosją 


Berlin. (BK) Organ kanclerza Rzeszy 
Bethnignna Holiwega „Norddeutsche Allge- 
meinet Zeitung: zajmuje się w dłuższym 
wywodzie orędziem prezydenta Stanów Zje- 
duoczonych Wilsona do rządu rosyjskiego. 

Odnośnie do możliwości zawarcia po- 
koju. organ kanclerza Rzeszy zauwaza, że 
rosyiską formuła pokoju bez aneksji i od- 
Szkodowań nie tworzy bynajmniej żadnej 
przeszkody dla pokoju między Rosją a pań- 
stwami centralnemi.  Praguą oie we wol- 
uem, wzajemaem porozumieniu się z Ro- 
"ja stworzyć przez ugodę taki stan rze- 


Czy, wio yby va p y-zość gwarantował 
pokajagia i przyjacielskie pożycie sąsie- 
ie 


między Rosją a państwami central- 
nemi. 


W Atenach panuje spokój 


Paryż. Agencja Hav donosi z Aten: 
W Atetaetrpo abdykacji króla Konstalityna 
panuje spokój. Ulice przybrały swój codzien- 
ny wygląd. Wylądowywanie wojsk koalic 
nych na wybrzeża koło Koryntu nia wywo- 
lalo żadnych nieporozumień. 

We czwartek przed południem król Kon- 
stantyn, królowa olja,. następca tronu Jerzy, 
książe l i trzy pak) wąjectiwt iu 
okręcie do Tar 


z 


Udział Ameryki w wojnie 


Londyn (B. K.). Z Waszyngtonu dono- 
szą:, lba reprezentantów przyjęła spra- 
wozdanie o budżecie wojennym, opiewają- 
cym na 3281 miljonów dolarów, 

Genewa. Z Paryża donoszą: Ribot w 
Izbie zawiadomił o przygotowaniach Ame- 
iyki i powiedział, że współudział Stanów 
Zı dnoczonycu na f ovce zachodnim będzie 
wnet urzeczywistniony ostatecznie, 


Z OO, 


Rosja boi się ofensywy Wiemiec 


Organ ros 
skij Inwalid* podnosi z 
Rosji pozostaje wciąż 
nem 


jskich kół 


wojskowych „Ru 
naciskiem, że dla 
nader aktual- 
niebezpieczeństwo nagłej ofeńsyw 


jeszcze 


strony Niemiec, W razie, gdyby Hindenburg 
zdecydował się 


tnia 


takować Rosję, to ta osta- 
znalażłaby sią w położeniu trudniejszem, 
aniżeli suma opinja w Rosji jest w stanie 


przypuszczać. Opinja ta nie jest bowiem do- 


kładniej poin owang co do tego, że wig- 
ksza czĘ przygotowań militar- 
nych w kraju znajduje się dotąd 


jów 


tylko na papierze, jak było za cz 


Suchomlinowa. Pod tym względem mało co 


zmieniło się w Rosji. 


Aprowizacja Warszawy 
(Od naszego korespondenta) 


Warszawa 16 czerwca 


Magistrat m. Warszawy v 
do ludności, w ktorej wyłi 
ności aprowizacji i niedostateczność środ- 
ków żywności, zawiadamia, że chcąc 
uratować egzystencję tanich kuchen, Ma- 
gistraut zmuszony zostdlhdo wycofania ze 
sprzedaży w sklepach miejskich kasz, 
peluszki i grochu, wskutek czego skle- 
pom tym pozostaje jedynie sprzedaż soli, 
cukru, oykorji, mydła i zapałek, 


ydał odezwę 
ając trud- 


władza jeg: 
jest całk 


ok 


wicie 


yjnego 


Z życia prowincji 


(Korespon. „Dziennika Narodowego“) 
Rozprza,.I4 cerwca. 
Trudno aprowizacyjne kraju odbiły 
ę i w Rozpi która jako miasteczko li- 
y wielu mieszkańców bezrolnyci 
tego w gminie jest jeszcze ognisko fabry- 
„skupiające liczną rzeszę robotniczą, a 
także w wioskach „mieszkają komornicy 
pracujący na linji kolejowej, O rzeszy tej 
myśli Komitet na czele którego stoi czyn- 
Kan. Szabelski. W os- 
Komitety przech 
trząsający całkowitą ich 
bowiem wobec bra- 
ykułu, mąki. Ks. 
dotychczasową. energję i 
swoich 


prócz 


ny prezes 
atnich 
dzą, 
dzia: 
ku 


dniach 
kkyzys ws 
Star 
niej 
Dziekan zdwoił 

się 
tak roztropnie, 


Ino: 


pajn 


nie zrażając 


pupilów, 


niecierpliwością 

wprost z żelazną 
wolą pokierował całą dzisiaj skomplikowa- 
4 maszyną aprowizac 
czeni i nadal 
gmin 


Dużą w tem pomoc oki 


najubożsi ieszkańcy 
iją fabryczne 
kie, podtrzymując 
robotników i 


Zakłady Niech 
dowanie 


prowi- 

ludności mie- 

Cicha praca 

rękojmi żyć 
będziemy. TA 

lłża w czerwcu. 

cjatywy Pow. Koła Uświadomienia 

ego w Hży, odbyło się 

to Bożego Ciała dn. 7 

prze 

Uświad. Narod. dr. 


swych 
jącej pobliżu fabryk 


takich obywateli daje 


zebranie 
czerwca br. 
Pow. Koła 
Węglińskiego zabierało 
to 


niu 


W sprawie parku 
ks. Poniatowskieg 


Rady 
munikował 


tu mid 
prezy 
jaki rozdz 
50000 kor., ofiarowana 
Komendę powiatu 
uchwalił Zag 


kiej d 
dent Rudn 
lona 


maja 
i o sposobie, 
została suma 
na rzecz miasta prz 
piotrkowskiego. 


my tej 


rząd miasta przeznaczyć 30.000 kor. nąsro 
toty ziemne i wykończenie budynków w 
parku miejskim im, ks 

iego. Już dwa tygodni 


Józefa Poniatow- 
upłynęło od po 
mieszkańcy, CO- 


Józefa Ponia- 


wzięcia tej uchwały, lec: 
enni by y parku 
towskiego,' nie mogą się doczekać jej wy- 
konania. Wprawdzie coś niecoś robi się w 
parku w zakresie robót ziemnych, wyrówny 
wania aleji, koszeni ale praca 
ta odbyw ę tempie, 
że o rychłem, upo 
rædkowaniu mówi 
Pow ych 
ten czy inny 
, ale już zupełnie jest 
dlaczego miarodaj- 


wy itp., 

powolaem 
„z grubs: 

nie 


choćby 


parku, można 


sposób wytłuma: 
dla nas niezrozumiałe, 
ne czynyiki miejskie zwiekają z 
ciem pracy nad wyk 
budynku, 

parku. Przy rob 
by 
ciężkich czasach 
tego budynku do jakiegoś możliwego sia- 
nu, możnaby tam utworzyć lokal w rodza- 
ju cukierni, czy którego brak w 
parku w sezonie letnim daje się 
odczuć. Komenda powiatu i magistrat 


rozpoczę- 
czeniem głównego 


położonego tuż nad stawem w 
e tej wiele osób mogło- 
tych 


a w razie doprow: 


nale; ajęcie i zarobek w 


zen 


mleczarni, 
ogól 


sypywane są podańiami o rozmaite posady 
i koncesje, których wydawat M ie 
zostało zupełnie wstrzymane. 

więc znalazłyby się osoby, kormpetujące « 
objęcie, względnie 


mleczarni w 


urząc 
parku 


e | prowadze 


nie miejskim, stano 


i najwspania- 


gmac 


su: ka- 
wielkie zada- 
warunk 
szkoł 
gadnień, nie 
ziełem jednego dnia, jakby 
pragnął i jak to sobie wyobraża ogół 
Uruchomienie nowej o 
maga cza w 
wo. N l 


ejęcie 
moż 


tego 


ganiżacji wy- 
możę stopnio- 
wysunięte być 
wawy o cha- 
rakterze drugorzędnym } być na 
gra e`usunięte na plan drugi. Wreszcie 
waiektóre dziedziny, jak naprzykład ka- 
z 30W0Ś ze względu na ład administra- 
yjoy mają ok one ter 
związane półro 


i następo 
wszy 


mu: 


pewne 
zakończeniem 
kte ych przyjęte być mogą 

Dyrektor departamentu wyznań reli- 
gijnych i oświecenia publi 


Józef Mikułowski-Pomorski. 


1ego 


wydawca  redakiQi 


K 


odpowiedziainy 


la < wątek 


POSZUKIWANIA 


Jednorazowe ogłoszenie (dokia 
nie. przekraczające 25 


iny adres 
nadawcy 
słów, kosztuje 
kas wn f 


i adresata) 


2 


ha 


Za każde dodat 


orony. 


P. Zofia Kulesza z Kodrębia obw. Nowo 
Radomski, 
5za zamieszkującego w 
ia Nortt Robey 84: 


iądze otrzymał: 


zod 


zawiadam a syna swego Tadeu- 
Ameryce w Chicago 
owa i pie- 


1855 


'ueimOy1Ord EATE || 


P. Mindla Benczykowska zamieszkała 
w Piotrkowie poszukuje męża swego Men- 
ro przebywającego obec» 
Połtawska gub. miasto Zen- 
kow i zawiadamia go, że jest zdrowa wraz 
z dziećmi i powodzi się jej dobrze, Prosi o 
odpowiedź tą samą drogą. 
Wszystk na uprasza się o przedruk 
imej 


w Rosji, 


P. Władysława Mądra zamieszkała w Piotrko- 
y ul. Kaliskiej Nè 57 poszukuje męża 

ranciszka Mądrego przebywającego obecnie w Ro- 
sji w Czynnej armji i zawiadamia go, że jest zdro- 
wa wraz z czworgiem dzieci i prosi o potnoc pie- 
niężną. Wszystkie pisma uprasza się o przedruk ni- 
niejszego. 1358 
P. Cecylja Mądra zamieszkała lotrkowie 
przy ul. Káli ukuje męża swego 
zymona Mądrego, nadkonduktora D, W. W. przóby- 
ji, zawiadamiając go, że jest 

em dzieci i prosi zarazem © 


w 
po: 


zdrowa z czwo! 
pomoc: pieniężną 
Wszystkie pisma upr 


wraz 


druk niniej 
szego. 

P. Joanna Lachewicz, 

zawiadamia męża s 
cza, pracownika kolei wsko-Wiedeń- 

przebywającego w dopodobnie w 

rynosławiu), że żyje i jest zdrowa, wraz 
rodziną. trzyma 
t: 


skiej, 
całą 
7 öron, listu 
Prosi o odpowiedż tą samą drogą. W 


stkie pisma uprasz 


P. Feliks Padlewski zamieszkały w Piotr- 
kowie przy ul. Szeroki 1. 48, poszakuje 

ki swej Zofji która wyjechała z państwem 

kowskiemi do Rosji. 

Ws: uprasza o przedruk 
niniejszego, 1862 


P. Walentyna Babska, zamieszkała: w 
Chojnach przy ul. Rzgowskiej No 143. za 
pytdje si s1 męża Józefa 
slużącego w czynnej armji rosy 

iu-Litewskiin w 188 rowie, 

a się o przedruk 


Babskiego, 
kiej w Brze- 


Wszystkie pi 


W 


ninje 


Op a ppm ZE ZKZ 


